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Siddma pożyczka wrjdrna.
Obligacye VII. pożyczki wojennej na 50 i 100 

koron są jnż gotowe i rozesłane zostały do miejsc 
subskrypcji. W  tych dniach będą gotov,e f M gacye 
na lOOO koron. Każdy subskrybent może oLlgacye 
otrzymać już przy subskrypcji.

Termin podpisywania pożyczki wojennei został 
przedłużony do dnia 15. b. m. godzina 12 w po­
łudnie. Kiżdy, kto ma oszczędzoną gotówkę, powi- 
nitn we własnym interesie ulokować ją w pożyczce

wojennej. W  kasaon oszczędności przeważnie wy­
nosi procent od 100 koron na rok 3 K. 75 h., zaś 
w barkach przeciętnie tviko 3 K. 50 h. Obligacja 
pozvczki woieanej na 100 koron przynosi rocznie 
5 K 50'r Jjżeii posiadacz książeczki wkł dkowej 
na *00 koron nie pobiera j rocencn, czjli pozn«tawia 
kapitał na procent składany, to pierwotna wkn-dka 
na sto koron podwoi się i będzie wynosić 2o0 ko 
ron po latach 18 przy procencie 3s/4 ktron.

Jeżeli posiadacz obbgacyi pożyczał woiennej na 
100 koron, która go skutkiem korzystnych warun­

ków sn^skrypryi kosztuje 91 K. 54 h., oszczędzone 
8 K. 46 h. (reszta ze ,0'J koroi) da do kasy 
oszczędności, a następnie tędzie dodawać do tej 
kwoty półroczne kupony po 2 K. "*5, to już po 
13 Utaih. a więc o pięć lat wcześniej podwoi się 
jego kapitał, czyli wyniesie 200 koro.

O zvwiście, tak jamo iest z obligacjami na 
1000 K., lub na lOOOo K. i tak dalei. E-rzyść 
|e&t t- k widoczna i tak wielka, że powinna być 
wystarczającą zachętą do podpisywania pożyczki wo­
jennej.

Z tygodnia.
Tydzień K B K.

Książęco B.skupi Komitet ogłosił następującą 
odezwę:

Saaszlwa pożoga woienoa płenie już czwarty 
rok nad na3zą Ojczyzną Sserokim panem otoczył 
nas fcont bojewy, żywym ogniem palący ziemię 
naszą. Tys ące braci spieszą na krwawe bo]G ku 
w-izystk.m stronom świata, pozostawiając bezradne 
w smutku rodziny, a os'erociałe bez opieki zagrody 
i z^g^ny Nad całym naszym krajem zawisła szara, 
nieustanna troska: nieoewność dalszego losu, nie 
tviko własnego i swych najdroższych, lecz i całej 
0,czyzuy. A chociaż niespi y ti siła nasz9go narodu

Eozwoliła na to, by ta i ó« d ie zaczęły S'ę iuż za- 
I ź liać rany zadaue w pierv/szym roku wojny, to 

jednak pędza zaczyna ogarniać coraz to szirsze 
kręgi społeczeństwa.

Naról, chcący zyć musi się na tn zdobyć, by 
położyć k es. lab przynajmniej wydatn-e nlż.ć tej 
właśaie nędzy, która się szerzy wewnątrz kraj i oto­
czonego wojną. Wszak to właśaie ta część narolu, 
która pracuje na rodzinnych zagrodach, ci. kiórzy 
nie biorą bezpośrednio udziału w walcach miją za 
zadanie utrzyminie tego, co ocalało i zapewnienie 
rozboju ua przyszłoś

Kuą^ęco Biskupi Komitet pomocy dla ofiar wojny 
(K  B K ) wziął na swe barki to ciężcie zadanie, 
by tym. którzy ooza f outami ciero ą. n”zvnitść po 
moc i ulgę Oł trzech już lat K. B. K  wytęża 
sły. by walczyć z głodem, nalzą i zarazą, temi 
n enchronncm: towarzyszami wojny. D.ięki (fiainości 
całego świata, któremu nie b*l obajętay los cierpią 
cej Polski, zwłaszcza zaś dzięki akcyi rozpoczętej 
przez ś. p. Henryka S enkiewicza, a wsponożone, 
potężnem w^wamem Jego Świątobliwości Papieża 
B  nedykta X V , mógł K. B. K przez Dbiegłe trzy 
lata rezwi,, ć swą działalncść. Ziłożono k Ikadzie 
sąt szpitali epidemicznych, pow. lano do życia 
i wsp m,żono cały szereg instytucji op ekn ących 
s:ę dz ećmi, odziano tysiące uihorż ów, zaczęto bu 
dować za-szczone domostwa, słowem starano się zła 
godz ć klęski wojenne.

Ale rozszerzaiący się płomień wojry. obejmu;ący 
coraz to inne narody, a niszczący wszystko na - kół, 
zamknął wszystkie zewnętrzne ź ódłado. h d i Dziś 
możemy liczyć tylko na środki płynące z własnego 
kraju, j*ś : te zawiodą, działalność K. B. K  ustanie, 
giyż fandusze są na wyczerpaniu

Szereg instytucji i praca, mająca na celu pomoc 
dla najnieszczęśliwszych, a zwłaszcza ochronę dzieci, 
tej nadziei narodu — nie nngą i nie powinny maść 
z braku środków! Dc ś więc, Kiedy cd trzech lat 
działa getowa organizacja, a kiedy równocześnie 
grozi brrk środlów do dalszej pracy, K  B. K. 
zwraca się do społeczeństwa pilskiego, by mu przy­
szło z wydatną povneeą materyalną.

W  czt.sia świąt Bitego Narodzenia, kiedy ws^ho 
dząca gwiazda wiguijaa przypomni zapowiedź Z a 
wienia ś vata, n echaj nikt z Polaków, pikt z ludzi, 
co sercem potr. fią ogarnąć bńl i gorycz ręizv, uie 
ci tnie słę od wydatnej ofiuy! Narói, który włisrą 
siłą i iii irnością zdoła złagodzić swoją nędzę wo 
je mą, di tem samem najlepszy znak, że zdolny jest 
do życia.

K? ążęco Biskupi Komittt 
f  Adam Sapieha 

ksią ę osaup tr>Kowski 
przewodniczący

01 23 grudnia przyjmować będą dobrowolne 
datk : Kuążęco Biskupi EomiM (ul ca Kapucjńika 
1 3, I I  p ętro, rano 10-1). Koasystorz Ernąęio- 
Biskupi (i-iłac B.skupi od 9 -1 ram) oraz wszysc 
kie delegacye K. B. K  rozsiane do kra;u. Wpłacać 
można także na konto Poczto wej K sv O zczędności 
Nr. 143.006, na rachanek bieżący K. B. K. w Bankn

Krajowym i iego fTiach (Kraków, Flac Szczepańsk ), 
lub nu rachunek bieżący K. B. K  w Banku Prze­
mysłowym, fijia Kraków, Rynek 1. 31.

Orędzie Wilsona do Kongusu.
Przy otwarciu obrad kongresu dma 4. b. m, 

popołulniu wygłosił Wilson, prezydent Stanów Zje­
dnoczonych, następującą mowę:

„Akty gwałtów, zamierzone przeciwko nam 
przez sie ąctch zgubę władców Nem ec. są od da­
wna zbyt jawne i ziyt godne nienawiści ze strony 
każdego Amerykanina, ażtby je powtarzfć jeszcze. 
Naszym natur iluym celem iest wygranie wo ny 
i my ani nie osłabniemy, ani nie damy się odstra 
szyć, dopóki wojna n:e będzie wygrana. Naród < ma 
ryknóski chce pokoju przez pokonanie złego, przez 
stanowczą klęskę tych wszystkich ciemnych mocy, 
kt >re burzą i uniemożliwia ą pokói-

„Tę straszną istotę które, brzydkie oblicze po 
kapują nam panu ące ktłi w Ni-mczech, niebezpie 
czeństwo ciągłych intryg i gwałtów, których wcie­
leniem jest potęgą me niecka, ta niecna i czci po 
zbawiona istota, niezdolna do utrzymania poważnego 
pokoju, musi być zwyciężona, a jeżeli jej nie nu ż la 
całkbwicie zisiczyć. to trzeba cc najmniej wyklu 
czyć ią z przyiacieiskiego związku narodów.

„A  potem, gdy fcj moc zostanę wreszcie zme 
żona, gdy przytdzie czas, w Którym bidzumy mo 
gli mówić o pokoju, gdy lud niemiecki będz e mieć 
godnych zaifmia pośredników i gdy ci mężowie 
oka?ą imieniem swe ego ludn gotowrść de połą 
czenia się z ogólnym wyrokiem narodów, celem 
ugruntowania przyszłych praw i i m^w —  wtedy 
etętnie i rzetelnie zapłacimy cenę pokoju.

„Słyszycie za mrą gios ludzkiści, brzmiący 
w przestwoizach. Odzywa się on cô az głośniej 
coraz bardziej przekona wu ą'o, a domaga s ę, ażeby 
wo Da nie została ukończona szybkością myśli, ażeby 
żidna narodowość i żaden lud nie zostały r-krzyw- 
dzene, lub nkarane dlatego, że nieodpowif dz alm 
panujący wywołali to nieszczęście, g^dne klątwy. 
W  yrazem tego przekonania jectf rmuła: bez aueksyi 
i odszkodowań Po aie waż ta właśnie kn tka fjrmnla 
obejmuje w sobie prawa wszystkich lud.:;, Niemcy, 
mistrze w prowadzeniu wojny, i żyli jej zręcznie, 
ażeby lud rosyjski, a tikże ludy inrych krajów, 
k ó e są dostępne dla agentów niomieł ch, obała- 
mucić w tym celu, ażeby uzyskać przedwczesnv 
pokój, zanim autokracya otrzyma naltż ą odpowiedź 
i zanim narody same btdt mogły postanowić c swoim 
losie. Musimy pokazać tym autokratom. jak km- 
chemi są ich roszczenia do przewodnictwa w dzi­
siejszym świecie.

„Naszem obecnem zadaniem jest wy grenie wojny 
i nic nas od tego nie powstrzyma. Wszystkie nasze 
siły i rezerwy w ludziach, pieniądze i mateiyały 
poświęcimy temi celowi, aż go osiągniemy.

„Niemcy rozszerzyli swoje panowanie na inne 
narody i kraje: na wialką monarchię austro- 
węgierską, na kraje bałkańskie, na wolną Tur- 
cyę i Azyę Kraie te musimy uwolnić od tego. 
Ńie zaprziczsmy Niemcom powodzeń na poln prze­
mysłu i nauki — przeciwnie, podziwiamy je. N^mcy 
stworzyli zabczoieczone pokojem światowym wielkie 
państwo handiowe Ale w chwili, gdy sobie zabez­
pieczyli tryumf pokoiu, w chwili owej pis^nowili 
zdobyć dla siebie siłą orężną mil tarne i polityczne 
panowanie, aż3bv rozpędz ć swoich przeciwnilów, 
najbardziej w Niemczech znienawidzonych i nai 
większą wzbudzając! ch ooawę. o iUby się nie po 
Wiodło zniszczenie tych przeciwników.

„Pokój, który zawrzemy, zagoić musi te rany. 
Musi wyswobodzić narody, musi szcẑ ś iwą nietdyś 
ludność Belgii i północne' Francyi uwoluć od pru­
skiej gr ź\y, musi także ludy A stro-Węgier, Bal 
kanu, tudzież Turcyi enropejskiej i azjatyckiej 
uwolnić od panowania pruskiej autokrpcyi militarnej 
i handlowej. Musimy jednakże zaznaczyć, że nie 
chcemy żadną miarą szkodzić A istro Węgrom i że 
nie je st naszą rzeczą zajmowanie się instytacyami 
narodów

„Najgorszą rzeczą, j'-kaby nogła spotki ć lud 
niemiecki byłoby to, gdjby po woinie musisł on 
dalej żyć p d mocą ambitnych i podstępry h pai ów 
swoich, Lóizy usiłują zrmąc.ć pokój świ, ta. G ijby 
Niemny miały mdal być ptd panowani*m te) kiasy, 
me możnaby ich przvjiić do związku narodów, który 
aa nrzyszłi ść ma być rękojm ą pokoju. Ten związek 
mus* być zjeduoczenirm ludów, e nia rządów. Naiód 
r)syi‘k został zati nty przez tych śsmych kłami ów, 
k órzy zaś epili lud niemiecki, a trucizię podały te 
same ręce“ .

Amerjkst wypowiada wojuę 
Austro-Węgrom.

W  myśl orędzia Wilsona Dba reprezentantów 
nczjięła rezoiucyę, wypwiedijącą wojnę Austro- 
Węrrom. Rszolucya ta brzmi, jak następuje: 

„Ponieważ rząd aus<ryaeko - węgierski wobec 
rządn i narodu 3:auó w Ziednoczonyib przez zer­
wanie siosunków dipiomł-tyczaych i popit-ranie 
polityki Niemiec w sprawie łodzi podwodnyih, Nie- 
•mac, z którymi Ameryka pozostaje w wojnie, wy 
stąpiły w sposób nieprzyjacielski i pomoważ Austro 
Węgry udzieliły swojemu sprzymierzeńcowi wszel­
kiego poparcie dla dalszego prowadzenia womy na 
morza i lądzie, z rządem i narodim S stów Zj dno- 
czonych. zgromadzeni w kongresie S mat i I.ba 
repr^zei-tautów uchwalają, że od 5 gindoia w po­
łudnie istnieje między Austro Węg-smi a S anami 
Zifdaoczonemi stan wojenny. Upełnomocnia s:ę pre­
zydenta i wzywa się go by wszystkie siły zbrojne 
Ameryki na morzu i ląizie, jako też wszelkie środki 
pomocnicze, stojące rządowi do dyspożycyi, u*ył 
w wojnie przeciw Austro Węgrom i doprowadził 
walkę do pomyślnego krńca“ .

Armia pclska w Rosyi.
Petersburski „Dziennik Harcdowy“ z 21. listo 

pada donosi:
Wszyscy żołnierze polscy z g8rnizoiu w Grt- 

czyr.ie zostali na własne żądanie z wolnieni ze sli żby 
wojskowej w armii rosyjskiej. Koio:trt eolski w G t- 
czynie zażądał zwolnienia wszystk ch Pt-laków, siu 
żących w armii rosyjskiej, wskacniąc na fA t uzna 
nia pracz Rosyę nieocd^glości PJski.

W  zw.ązku z tą wiadomością donoszą do ber- 
Fńskiego „Lokal Anzeigera“ , że rzad "osyiski wy­
dał rozk. z o unarodowienia armii. Wedłng tego 
ro'y)orzędzenia ma być dozwdone w przyszłości 
swobodne grupowanie s ę wi dług narodowości w ra­
mach jednostki bojowej.

Tak więc Polacy, należący do armii rosyjskiej, 
zostaną wyeliminowani z szeregów rcsyiskich i utwo­
rzą odrębną jednostkę votSKową. Airoia polska 
w Rosyi będz'e neutralną względem zewnętrznych 
pTZ-c-wn kow Road.

Glosy publł(«nQ.
Ze *»p*r.u En—iintłMeci W  czasie świąt Bożego Na­

rodzenia odbędzie się w Zakopanem w dniach 26 do 30 
grudniu b. r. pięciodniowy kurs narciarski dla początku 
jący i‘ i wprawnych narciarzy, urządzony staraniem Ta­
trzańskiego Tcwarzys'wa Narciarzy w Krakowie Bliższych 
intorn..icyt udziela Sekretaryat Towarzzstwa. ul. jagielloń­
ska 11. parter. (Biuro ogłoszeń Wt Grabowskiego) od 9-1.

Album Legionów polskich.
Naktaaem „Nowość: lllustTowanyc.n* wyszt-m

jnż z druku I. zeszyt
Albumu Leghnów Polskich

przedstawiający w licznych fotografiach hlstoryc 
tiMcrzenia srmll iM 'k łn j .

Album Legioitbw Potslsic^
jost do nabycia w AJuiimstiacyi „Nowości Illurtro 
ijanychu i w księgarniach po cenie 2 korony u  
egzemplarz. N» przesyłkę pacztową należy dc łączyć 
50 halerzy


